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Największy bój Polski Podziemnej

N
a c z e l n y
wódz Pol-
skich Sił
Zbrojnych
gen. Kazi-
mierz Sosn-

kowski przewidywał, że Armia
Czerwona nadciągająca w kie-
runkuwschodnich ziem Rze-
czypospolitej zawycofującymi
sięNiemcamiwprowadziwPol-
sce kolejną okupację. Obawy te
były uzasadnione, ponieważ
władzesowieckienieuznawały
legalnychwładzpolskich.Wiele
teżwskazywałonato,żezamie-
rzająnarzucićPolakomwłasne,
złożone z bezwzględnie sobie
podporządkowanych komuni-
stów.DlategoSosnkowski,nieg-
dyś jedenznajbliższychwspół-
pracownikówmarszałka Józefa
Piłsudskiego,uważał,żeoddzia-
łyAK, którewezmąudziałw li-
kwidacji okupacji niemieckiej,
wwypadkunowegozagrożenia
powinny ponownie przejść
do konspiracji. Dowódca AK
gen. Tadeusz Bór-Komorowski
sprzeciwił się jednak temu
i 26 listopada 1943 r.wybrał in-
nerozwiązanie–„wzmożonąak-
cjędywersyjną”,któraotrzyma-
łakryptonim„Burza”.

Plan sformułowany przez
gen. Bora-Komorowskiego za-
kładał, że ziemie polskie będą
oswobadzane przez oddziały
AK w walce z ustępującymi
Niemcami. Następnie żołnie-
rze AK wraz z ujawnionymi
władzami administracyjnymi
– DelegaturąRząduRPnaKraj
– mieli występować przed do-
wództwemwojsk sowieckich
jakogospodarzeziempolskich.
Bór-Komorowski uzasadniał
swoją koncepcję tym, że po-
nowneprzejścieAKdopodzie-
mia nie będzie możliwe, a jej
bójzNiemcamizostanieprzed-
stawiony przez Sowietów jako

działania komunistów z Armii
Ludowej.Nieczekającnareak-
cję Sosnkowskiego, wysłał
więc wytyczne „Burzy” jako
obowiązujące do wszystkich
okręgówAK.

Naczelnywódzuznał ujaw-
nienie podziemnego wojska
za„rozpaczliwyporywcałopal-
ny Krajumający na celu zado-
kumentowanie praw Polski
do istnienia”. Domagał się, by
alianci zachodni zobowiązali
się, że nie uznają żadnych
zmian terytorialnych przed
końcemwojnyi„użyjąwszyst-
kich swych wpływów, by za-
pewnić ludności naszych ziem
zajmowanych przez armie so-
wieckie bezpieczeństwo i po-
szanowanie praw”. Ostrzegał,
żemilczenieZachodumożedo-
prowadzić do walki na dwa
fronty lubdopróby„zbrojnego
powstania – niestety bez broni

[podkr. Sosnkowskiego] na te-
reniezalanymprzezmilionowe
armieniemieckie”.

PremierRPStanisławMiko-
łajczykpominął teostrzeżenia
izaaprobowałdecyzjęgen.Bo-
ra-Komorowskiego, uznając ją
– zeznacznąprzesadą–zawo-
lę kraju. 18 lutego 1944 r. usta-
lił też formułę, z jakądowódcy
ujawnionych oddziałów AK
mieli wystąpić wobec Sowie-
tów. Nakazano im zadeklaro-
wanie,żesąprzedstawicielami
suwerennych władz polskich,
i zapewnienie o woli pełnej
współpracy z ZSRS „przeciw
wspólnemuwrogowi”.

Polacy,podejmującdecyzję
owystąpieniuprzeciwokupan-
towi niemieckiemu i ujawnie-
niu przed Sowietami, nie wie-
dzieli o zgodzie USA iWielkiej
Brytanii na to, by ZSRS zagar-
nął wschodnie województwa

polskie. Decyzję tę, którą pod-
jęto na konferencji w Tehera-
nie, trzymano w tajemnicy.
Lecz w drugiej połowie lutego
1944 r. premier brytyjski Win-
stonChurchilluznałpublicznie
pretensje ZSRS wobec ziem
wschodnich RP za uzasadnio-
ne. Sowieci, którzy od dawna
nie ukrywali swoich zabor-
czych zamiarów, teraz oficjal-
nie uzyskali wsparcie jednego
z mocarstw koalicji walczącej
z Niemcami. Nie wpłynęło to
jednak na dalszą politykę rzą-
duRP idowództwawojskowe-
gowkraju.Tymsamymżołnie-
rze AK z wschodniej Polski,
przeważnie ich mieszkańcy,
mieli uderzyć na wojska nie-
mieckie, znacznie silniejsze
iuzbrojonewciężkąbroń,któ-
rej AK nie miała w ogóle. Wo-
becwojsksowieckichzaśkaza-
no wystąpić żołnierzom AK

w roli gospodarza, mimo bar-
dzo dużego prawdopodobień-
stwa, że zamierzają one pozo-
stać na ich ziemi na stałe.

Wojska sowieckie przekro-
czyłyprzedwojennągranicęRP
4 stycznia 1944 r. naWołyniu.
W drugiej połowie marca
27. Wołyńska Dywizja Piecho-
ty przystąpiła do wykonania
„Burzy”. Początkowo samo-
dzielnie, potemwspólnie zAr-
miąCzerwonąprowadziławal-
ki zNiemcamiwrejonieKowla
– tej współpracy władze ZSRS
oficjalnie zaprzeczyły. Był to
kolejny dowód prawdziwych
intencjiwobecPolaków.Kiedy
w drugiej połowie czerwca
1944r.„Burza”,największybój
podziemnego wojska polskie-
go, rozpoczęła się w innych
okręgachAK,wszędzie–czy to
wWilnie, czy we Lwowie, czy
w Lublinie – powtarzał się po-

dobnyscenariusz:mężneude-
rzenieAKna przeważająceod-
działyWehrmachtu, znaczone
lokalnymi sukcesami, czasem
wewspółpracymilitarnej zSo-
wietami,ujawnienie legalnych
władzpolskich, represjesowie-
ckiewpostaciaresztowań,ma-
sowych wywózek naWschód,
anierzadkomordównażołnie-
rzach AK, mimo że nie wystę-
powali oni przeciw Sowietom.

Stało się tak, jak przewidy-
wałgen.Sosnkowski,którykil-
katygodniprzedrozpoczęciem
„Burzy”pisałdogen.Bora-Ko-
morowskiego: „Wedle mego
zdania, istotnymcelemgrySo-
wietów jest przekształcenie
Polskiwwasalną republikęko-
munistyczną lub zgoła w XVII
republikę sowiecką, na cowy-
raźnie wskazuje mieszanie się
w nasze sprawy wewnętrzne
i personalne”.a

drMarekGałęzowski

historyk,BiuroEdukacji Publicznej IPN

Generał Sosnkowskimiał rację – „Burza” okazała się ofiarą całopalną i ujawniła realne intencje Sowietów

AKCJABURZA
1944
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P A R T N E R D O D A T K U

b Dziewieniszki. Lipiec 1944 r. Oddział RozpoznawczyOkręguWilnoAKprzedwyruszeniemdo udziałuwoperacji „Ostra Brama”w ramach akcji „Burza”
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Kalendarium

AKCJA „BURZA”.
Przebieg największej
operacji AK

Odkiedy zaczęto planowanie oswobodzenia

krajuzrąkNiemców?

Pierwsze zamysły powstały już w listo-
padzie i grudniu 1939 r.Wkażdymraziedo-
wództwo wykazało się dużym realizmem.
Odróżniano Generalne Gubernatorstwo
od terenów Polski północnej. Pomysły by-
ły różne, uwzględnianodesantpowietrzny
i lądowy.Problemembyło to, jak akcjęwoj-
skową przeprowadzić. Ale wojna III Rze-
szy ze Związkiem Radzieckim radykalnie
zmieniła koncepcję. W 1942 r. komendant
główny AK gen. Stefan Grot-Rowecki spo-
rządził raport operacyjnynumer 154, który
zawierał plan powstania. Istotną rolę ode-
grałownimuderzeniedesantowezaplano-
wane na Pomorzu. Wydarzenia na arenie
międzynarodowej wpłynęły jednak na ko-
nieczność zmiany założeń operacyjnych.
Iwtedyzdecydowanoowzmożonejdywer-
sji. Plany zaowocowały „Burzą”.

Jakiwpływnaakcję„Burza”miałoaresztowa-

niegen.StefanaGrota-Roweckiego?MyśliPan,

żespełniłbyonrozkazSosnkowskiegoczywy-

szedłby zwłasną koncepcją jak Bór-Komo-

rowski?Pospekulujmy.

Zarównowhistorii, jak ipolitologii jestem
zwolennikiemteorii, że trudnogdybać.Mo-
żemyewentualnieprognozować.Sosnkow-
ski uważał, że powstanie powinno być bar-
dziej zsynchronizowane ze wsparciem ar-
mii inwazyjnych,czylibrytyjsko-amerykań-
skich.Uważał również, że jeżeli będąodpo-
wiedniewarunkipolityczne,możnazdecy-
dować się na uruchomienie powstania. Bo
koncepcja była taka, że zryw nie może się
nieudać.NiemniejSosnkowskizakładał też,
żebyćmożetrzebabędzieponieść jakąśofia-
rę.GenerałGrot-Rowecki,podobnie jakBór-
-Komorowski,doskonaleznałwarunkioku-
pacyjne iwarunki aneksji. Ale pamiętajmy,
że mówimy o dwóch różnych sprawach.
Popierwsze, czymawybuchnąćpowstanie
przeciw Niemcom, jeżeli warunki nie są
wystarczające.Podrugie–chodziłooplano-
waniekonspiracjinamomentzagrożeniaso-
wieckiego.Aświadomość,żeRosjabyła i jest
naszym wrogiem, zakorzeniła się u więk-
szości społeczeństwa.Czasamimówisię, że
gdybyżyłGrot-Rowecki,niebyłobypowsta-
nia warszawskiego. Nie można stwierdzić
tego z całą pewnością. W każdym razie
Rowecki został aresztowany 30 czerwca
1943 r. A Bór-Komorowski podjął decyzję
31 lipca 1944 r. To były inne warunki poli-
tyczne imilitarne.

Czypaństwopolskierzeczywiściewyszłozpod-

ziemiapodczasakcji „Burza”?

Akcja„Burza” trwałaodstyczniadopaź-
dziernika 1944r., czyli odmomentuwejścia
wojsk sowieckich na Wołyń, aż do końco-

wychwalkwpostaci letniej ofensywyna li-
nii Narwi, Wisły i Wisłoki. Musimy pamię-
taćozałożeniachdowództwa.RozkazBora-
-Komorowskiego z 20 listopada 1943 r. na-
kazywał„wzmożonąakcję sabotażowo-dy-
wersyjną”.Ustalonoteżsposóbpostępowa-
nia z Rosjanami w chwili ich wkroczenia.
W tymwypadku zamierzano i planowano
wystąpić jako pełnoprawni gospodarze.

JakSowieci reagowalinagospodarzy?

Wiemy, jak to sięodbywało – aresztowa-
nia iwywózki naWschód. Stalin odpocząt-
ku traktował Armię Krajową jako wroga.
Churchillowi całyczaspowtarzał, żeAKnie
walczy, tylko zabija partyzantów radziec-
kich. Towszystkowiąże się z decyzją owy-
wołaniu powstania warszawskiego. Opinie
do dzisiaj są podzielone.

Zdania są podzielone również codowartości

militarnejakcji „Burza”.Toklęskaczysukces?

Nieujmowałbymtegowkategoriachsuk-
cesu bądź porażki. Są jeszcze stanowiska
pośrednie. Zwłaszcza jeżeliweźmiemypod
uwagę walki na Wołyniu, walki o Wilno,
przebieg „Burzy”naLubelszczyźnie,wRa-
domskiem,naKielecczyźnie. Zaangażowa-
nodziesiątki tysięcyosób.Było to realneob-
ciążenie sił niemieckich. Dochodzi do tego
oczywiście wybuch powstania warszaw-
skiego 1 sierpnia. Akcja się jednak odbyła,
trwała 10 miesięcy. Objęła tereny wschod-
nie iwmiaręmożliwości tereny Polski cen-
tralnej.Możnawięcpowiedzieć,żeakcjaby-
ła pewnym sukcesem. Ale nie wymagajmy
od Armii Krajowej, żeby wyzwalała całe
miasta. Jestem ostrożny w ocenach, ale
w pewnej mierze był to sukces. W oczach
świata iwbrew twierdzeniomStalinaujaw-
niła się ArmiaKrajowa.

Jakmożna sytuować akcję „Burza”wkontek-

ście frontówIIwojnyświatowej?

To przedewszystkimbyła zaplanowana
akcja, która rozlała się niczymwielka fala.
Nie byłomowyospontaniczności. Tu częs-
toniedocenia się„Burzy”.Trudnodoszuki-
waćsięczegoś takdługofalowegowówczes-
nejEuropie.Nasuwamisię jedynie Jugosła-
wia, ale tambyły zupełnie innemożliwości
terenowe.Pamiętajmy,żewojnyniezawsze
kończąsięzwycięstwemmilitarnym.Mieliś-
my tu też sytuację dualistyczną. W części
krajupojawili sięSowieci,budowałasiępar-
tyzantka antykomunistyczna, w drugiej
– pozostawali Niemcy.

Na ilewakcji „Burza” zrealizowano cele poli-

tycznezakładaneprzezPolskiePaństwoPod-

ziemne?

Rosjaniedostrzegli, żemajądoczynienia
z Państwem Podziemnym. Ale utworzenie
KRN, PKWN to zalążek drugiej władzy. Bo
PKWNniebył rządem, lecz sprawowałwła-
dzę: zawierał niekorzystne dla nas umowy
iwydawałwieledekretów.Mieliśmydoczy-
nienia zdwuwładzą.Wsytuacji, kiedywal-
czący Polacy sprawiali coraz większe trud-
ności zachodnim aliantom, akcja „Burza”
niewiele dała, bo i tak dochodziło do aresz-
towań. Zdrugiej strony –poprostunie było
wyjścia. Faktem było, że Stalin nie dotrzy-
mujeumów.NaIIIwojnęświatowąniemoż-
na było liczyć. Jeśli niczego byśmy nie zro-
bili, byłoby jeszcze gorzej. „Należeliście do
AK?PrzynależnośćdoAK to zdradaojczyz-
ny” –mówili komuniści dopolskichżołnie-
rzy.Kiedyczłowiekpunktował, żenienale-
żał, tamcimieli jużodpowiedź:„Wrogonas-
tawienidoNiemcównależelidoAK.Wynie
należeliście, a współpraca z Niemcami to
zdrada ojczyzny.”a

Nie było innegowyjścia.
AK niemogła stać i czekać
nawejście Sowietów
„Burza” nie była oczywiście zwycięstwem. Alewarto docenić skalę i czas
trwania tej bezprecedensowej operacji –mówi prof.BogdanChrzanowski,
przewodniczący Rady PowierniczejMuzeum II Wojny Światowej
JakubSzczepański

jakub.szczepanski@polskatimes.pl

1943

20 listopada

Rozkaz dowódcyArmii Krajowej gen. Ta-
deusza Bora-Komorowskiego do komen-
dantówokręgówwsprawie rozpoczęcia
akcji „Burza”.

1944

4stycznia

Przekroczenie przez Armię Czerwoną
wschodniej granicy II RP naWołyniu.

15stycznia

Rozkaz komendantaOkręguWołyńskiego
AKpłk. KazimierzaBąbińskiego „Lubonia”
rozpoczynający realizację akcji „Burza”.

28stycznia

Utworzenie27.WołyńskiejDywizji Piechoty.

18kwietnia

Śmierćwwalce dowódcy 27.Wołyńskiej
Dywizji PiechotyAKppłk. dypl. JanaWoj-
ciechaKiwerskiego „Oliwy”.

7–13 lipca

Operacja „Ostra Brama”.Walki oddziałów
AKOkręguWilno i Podokręgu
Nowogródek poddowództwemppłk.
AleksandraKrzyżanowskiego „Wilka”
owyzwolenieWilna.

17–18 lipca

Rozbrojenie oddziałówAKuczestniczą-
cychwoswobodzeniuWilna.

20–29 lipca

SamodzielnieopanowanieprzezoddziałyAK
siedmiumiejscowościnaLubelszczyźnie i11
innychwewspółpracyzArmiąCzerwoną.

23–27 lipca

Walki oddziałówAKowyzwolenie Lwo-
wa.

25 lipca

Rozbrojenie przezwładze sowieckie
27. Wołyńskiej DPwSkrobowie.

1 sierpnia –2października

Powstaniewarszawskie.

2sierpnia

Wyzwolenie Rzeszowaprzez oddziały AK
wewspółpracy zArmią Czerwoną.

26października

Rozkaz dowódcyAKgen. Leopolda
Okulickiego „Niedźwiadka”
owstrzymaniu akcji „Burza”.

AKCJA„BURZA”1944

b Oddział HieronimaDekutowskiego „Zapory”, wschodnia Lubelszczyzna, lipiec 1944 r.
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D
o realizacji
planu „Bu-
rza”pierwszy
przystąpił
w styczniu
1944 r.Okręg

AKWołyń. Pomimoniezwykle
trudnej sytuacjiwywołanej an-
typolskimi, ludobójczymi dzia-
łaniamisiłOUN-UPAsformował
27.WołyńskąDPAKliczącąoko-
ło6,5tys.żołnierzy.Jednostkata
współdziałałazwojskamisowie-
ckimiw operacjach przeciwko
Niemcom. Okrążonaw lasach
mosurskich (poległwówczas 18
kwietnia 1944 r. jej dowódca
ppłkdypl. JanW.Kiwerski „Oli-
wa”) przebiła się na Polesie,
gdzie znówznalazła sięwkotle
w lasach szackich. Część 27. DP
AK (zgrupowanie „Osnowa”)
przedarła się przez linię frontu
na Prypeci i została rozbrojona
przezRosjan. Pozostałe siły dy-
wizjiprzeszłyprzezBugidolip-
ca 1944 r. walczyły na Lubel-
szczyźnie. Rozbrajaniewołyń-
skich oddziałów AK wbrew
oczekiwaniom strony polskiej
niewywołało jakiejkolwiek re-
akcjinaszychangielskich iame-
rykańskichsojuszników.

Choćmiastamiałybyćzakcji
„Burza” wyłączone w celu
uchronienia ichprzedzniszcze-
niami, a ludność – przed repre-
sjami, KGAKzdecydowała jed-
nak podjąć próbę samodzielne-
goopanowaniaWilna.Sądzono,
że stworzenie tego rodzaju fak-
tu zmusiłobyRosjandopoważ-
nego,sojuszniczegotraktowania
AK, zaśwprzypadku zachowa-
niawrogiegoniemogłobyzostać
zignorowane i przemilczane
przezwspomnianychjużsojusz-
ników.Doakcji naWilno, ozna-
czonejkryptonimem„OstraBra-
ma”,użytosiłpołączonychokrę-
gówWilnoiNowogródek,które
dysponowały blisko 18 tys. żoł-
nierzywalczącychwpolu.Szyb-
kie przesuwanie się frontu spo-
wodowało jednak przyśpiesze-
nie terminuoperacji, cosprawi-
ło, że znaczna część oddziałów
nie zdążyłana czaspodmiasto.
Nocą z 6 na 7 lipca 1944 r. nie-
mieckigarnizonWilnazostałza-
atakowany przez ponad 4 tys.
żołnierzy wileńskich i no-
wogrodzkich oddziałów AK
wspieranychprzez powstańcze
wystąpienieokoło1,5tys.akow-
cówwewnątrzmiasta.Operacją
dowodziłppłkAleksanderKrzy-
żanowski„Wilk”.Atakzostałod-
party,jednakdoakcjiwchodziły
kolejnezgrupowaniaAKwalczą-

cewokółmiasta (zgrupowanie
mjr.W.Potockiego„Węgielnego”
12 lipca 1944 r. stoczyło
podKrawczunami bój z przebi-
jającąsięniemieckązałogąmias-
ta). PodpułkownikKrzyżanow-
ski podjął rozmowy z dowódz-
twemsowieckim,dążącdosfor-
mowania polskiego korpusu
podlegającego rządowiw Lon-
dynie. Dowódca III Frontu Bia-
łoruskiego gen. Iwan Czernia-
chowski pozornie zgodził się
natępropozycję, jednakdziała-
jąc na polecenie władz ZSRS,
podstępnie aresztował ppłk.
Krzyżanowskiego oraz jego ofi-
cerówirozbroiłoddziałyAK.

WObszarze LwowskimAK,
obejmującymokręgi:Tarnopol,
Lwów i Stanisławów, działania
w ramach „Burzy” rozpoczęły
się wmarcu 1944 r. na Podolu.
Oddziały AK skutecznie atako-
wały tam niemieckie linie ko-
munikacyjne, przysparzając
przeciwnikowiznacznychstrat.
Wlipcu 1944 r.dodziałańwra-
mach akcji przystąpiły okręgi
LwówiStanisławów.Najpoważ-
niejsze działaniamiałymiejsce
weLwowie, gdziewalczyło kil-
ka tysięcy żołnierzywchodzą-
cychwskład5.DPAK i 14. Puł-
ku Ułanów Jazłowieckich AK.
Oddziały AK wyzwalały też
Bóbrkę, Kałusz i Mościska. Fi-

nał był taki sam jak pod Wil-
nem – komendant obszaru AK
płk Władysław Filipkowski
„Janka”wraz z oficerami swe-
go sztabu został aresztowany
przez władze sowieckie, żoł-
nierzy zaś rozbrojono.

Poleska 30. DP AK (1,5 tys.
żołnierzy), dowodzona przez
płk. Henryka Krajewskiego
„Trzaskę”,wykonaładziałania
„burzowe”naterenachnadbu-
żańskich, po czymw sierpniu
1944 r. podjęła marsz na od-
sieczpowstaniuwarszawskie-
mu. Została rozbrojona we
wsiach Glinianka i Siwiaka
podOtwockiem.

Ostatnim akcentem kreso-
wychoddziałówAKwakcji„Bu-
rza” był udział Zgrupowania

Stołpeckiego (OkręgNowogró-
dek) por. Adolfa Pilcha „Góry”
– „Doliny” – w walkach pow-
stańczychwWarszawie i Pusz-
czyKampinoskiej.

Wakcji „Burza”wewschod-
nichwojewództwachIIRPwzię-
ło udział z bronią w ręku trzy-
dzieści kilka tysięcy żołnierzy
AK.WalczącezNiemcamikreso-
we oddziały AK byływszędzie
rozbrajane,aakowcytraktowani
przez Rosjan jak przestępcy
– aresztowani, stawiani przed
sowieckimi trybunałami, roz-
strzeliwani, wywożeni do łag-
rów.Opinia publicznawolnego
światamiała jednak nie dowie-
dzieć się o rozgrywającej się
wPolsce tragedii. Na polecenie
naszego„niezawodnegosojusz-

nika”premieraWielkiejBrytanii
nałożonazostała cenzurana ta-
kie informacje.

Swoistym,symbolicznymfi-
nałem „Burzy” na wschodzie
Polskimogą być „kresoweTer-
mopile” – Surkonty, gdzie
21 sierpnia1944r.wbojuzWoj-
skamiWewnętrznymi NKWD
poległwrazz36podkomendny-
mitwórcakoncepcjioperacjiwi-
leńskiej ppłkMaciej Kalenkie-
wicz „Kotwicz”.Walka jednak
trwała dalej. Na terenach anek-
towanych przez Związek So-
wiecki nadal istniał i pracował
polski zbrojny ruch niepodleg-
łościowy. Ostatnie jego oddzia-
ły, sprzeciwiając się oderwaniu
wschodnichziemodPolski,do-
trwałydopoczątku lat50.a

KresyWschodnie. Tomiał być koniec
wojny. Okazał się początkiemnowej
Żołnierze i oficerowie AKwalczącyw „Burzy” boleśnie
przekonywali się o tym, że Sowieci nie są sojusznikami
Polskiego Państwa Podziemnego. Scenariusz byłwciąż
ten sam – podstępne aresztowania i wywózki

drKazimierz Krajewski
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R
ankiem25lip-
canamurach
Lublina poja-
wiło się ob-
wieszczenie
o przejęciu

władzyprzezpodlegającegorzą-
dowi polskiemu w Londynie
konspiracyjnegowojewodęWła-
dysławaCholewę.Jużnastępne-
godniazaklejanojetekstemma-
nifestupodporządkowanegoSo-
wietomPKWN.Tydzieńpóźniej
Cholewaijegowspółpracownicy
zostali aresztowani. Próbaprze-
jęciawładzyprzezlegalneprzed-
stawicielstwopolskiegorząduza-
kończyłasięklęską.

Lubelskiepizoddobrze ilus-
trujesytuację,wjakiejznalazły

siępolskiewładzewrazzwkro-
czeniem na ziemie polskie So-
wietów, i cele polityki „sojusz-
nika naszych sojuszników”.
Gdy do Lublina wkroczyła Ar-
mia Czerwona, przedstawicie-
le konspiracyjnych władz,
zgodnie z wcześniejszymi in-
strukcjami kierownictwa Pol-
skiego Państwa Podziemnego,
ujawnili się jako reprezentanci
prawowitegoRząduPolskiego.
Cholewie towarzyszył m.in.
ppłk Kazimierz Tumidajski
„Marcin”, komendant Okręgu
LubelskiegoAK.

Wtymwypadkuzrealizowa-
no scenariusz, który zakładało
dowództwo AKw razie „wyz-
walania” ziem polskich przez
ArmięCzerwoną–wystąpienie
w roli gospodarza i podkreśle-
nie,że„odcięcieodnaczelnych
władzpolskich jest tylkoprzej-

ściowe” i że to Rząd RP, a nie
Rosjanie pozostają „właściwą
władząprzełożoną”.

Rzeczywistośćwdrastyczny
sposób odbiegała od tych zało-
żeń. Jeszcze26 lipcadoLublina
przybyłagrupaoficerów1.Armii
WojskaPolskiego,którychzada-
niembyłoprzygotowaniegrun-
tupodprzybycieiprzejęciewła-
dzy przez działaczy PKWN.
Przezpewienczasistniaładwu-
władza,którawkrótcedoprowa-
dziła do konfrontacji.Militarna
przewagaprzeciwnikasprawia-
ła,żeprzedstawiciele legalnego
RząduRPniemieliwniejszans.
Cholewa niemal natychmiast
otrzymał propozycję podpo-
rządkowania się PKWN.Mając
związane ręce, zdecydował się
na zawieszenie działalności i 1
sierpnia poinformował o tym
rządpolskiwLondynie.Dwadni

później przedstawiciele sowie-
ckich władz bezpieczeństwa
aresztowali Cholewę
iTumidajskiego. Cholewa trafił
do obozuDiagilewo koło Kaza-
niawrazzwielomainnymidzia-
łaczami Polskiego Państwa Po-
dziemnego,m.in. swoimodpo-
wiednikiem zBiałegostoku Jó-
zefem Przybyszewskim oraz
wielomadowódcamiAKzziem
wschodnich RP. Do krajuwró-
cił w listopadzie 1947 r. Tumi-
dajski w tym czasie już nie żył,
został zamęczonyprzezSowie-
tów w szpitalu więziennym
SkopinopodMoskwą.

Wydarzenia w Lublinie nie
odbiegałyodtego,cowydarzy-
ło się w innych regionach kra-
ju. W sąsiednim Podokręgu
Rzeszówpowyzwoleniumias-
ta, w którym aktywny udział
brali żołnierze AK, ujawnił się

ichdowódca–komendantpod-
okręguppłkdypl.drKazimierz
Putek „Zworny”. Po nieuda-
nychnegocjacjachzSowietami
rozkazał jednak swoimżołnie-
rzom powrót do konspiracji.
Sam został aresztowany
wgrudniu 1944 r.

Scenariuszzapoczątkowany
wcześniejnaKresachrealizowa-
nywięc był zmałymimodyfi-
kacjami także w Generalnym
Gubernatorstwie i na ziemiach
wcielonych doRzeszy. Cynicz-
ne stanowisko Sowietów spra-
wiło, żezałożenia„Burzy”oka-
zały się nierealne. Najbardziej
jaskrawym przykładem był
oczywiście przebieg powstania
warszawskiego, a raczej zacho-
wanie się Sowietóww trakcie
walkoWarszawę.Akcjawymie-
rzona militarnie w Niemców,
apolityczniewplanyStalinanie

mogła przynieść efektuwobec
brutalnej siły. Walczący w ra-
mach „Burzy” 25. Piotrkowski
Pułk Piechoty zadał Niemcom
straty rzędu tysiąca zabitych,
tracąc130żołnierzy.Totylkoje-
denzwieluprzykładówmilitar-
nychsukcesów,którejednaknie
mogły zmienić beznadziejnej
sytuacji politycznej. Dowódca
pułku płk Rudolf Majewski
„Leśniak” wkrótce został za-
mordowany w komunistycz-
nymwięzieniu. Jegohistoria to
takżedowódnato,żebrutalnoś-
ciSowietówzaznalinietylkoci,
którzyzetknęlisięwbezpośred-
ni sposób z Armią Czerwoną
wczasie„Burzy”.Takżewokrę-
gach „wyzwalanych” stycznio-
wą ofensywą z 1945 r., już po
rozwiązaniuAK,jejbylidowód-
cycałymisztabamitrafialidoko-
munistycznychwięzień.a

Lublin i Generalne Gubernatorstwo. Sowieci biorą wszystko
drTomaszToborek
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b Lipiec 1944 r. Żołnierze AK przygotowują się do akcji „Burza”
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J
uż we wtorek 29 lipca
ogodz. 18wSaliWielkiej
Zamku Królewskiego
w Warszawie odbędzie
sięuroczysta inauguracja
ogólnopolskiego projek-

tuwystawienniczego„PolskaWalczą-
ca”przygotowanegoprzezInstytutPa-
mięciNarodowej.NaDziedzińcuWiel-
kim Zamku otwarta zostanie central-
naczęśćwystawyprzygotowanaprzez
IPN we współpracy z Zamkiem Kró-
lewskimwWarszawie.Będziemożna
jązwiedzaćdo26październikabr.Re-

gionalnewersjewystawy,przygotowa-
ne przez oddziałowe biura edukacji
publicznej IPN,zostanąrównocześnie
zaprezentowanewkilkumiastachPol-
ski: naSkwerzeArmiiKrajowejwBia-
łymstoku (od 29 lipca do 28 sierpnia),
na placu RakowymwGdańsku (od 1
sierpnia do końca września), przy ul.
MariackiejwKatowicach,wMuzeum
LubelskimnaZamkuwLublinie(od22
lipca),naRynkuManufakturyprzyul.
Karskiego 5wŁodzi (od 29 lipcado22
sierpnia),przed siedzibąoddziałuIPN
przy ul. Słowackiego 18w Rzeszowie
(od 29 lipca do 29 sierpnia), na placu
Lotnikóww Szczecinie (od 1 sierpnia
do 7 września) oraz wWojewódzkiej

i Miejskiej Bibliotece Publicznej im.
Norwida przy Al. Wojska Polskiego 9
w Zielonej Górze (od 29 lipca do koń-
ca sierpnia). Wewrześniu ekspozycja
zagości takżewBydgoszczy,Poznaniu
iweWrocławiu.

Wystawaprzypominaofenomenie
PolskiegoPaństwaPodziemnego–zja-
wisku wyjątkowymw okupowanej
w latach II wojny światowej Europie.
Ekspozycja opowiada o początkach
konspiracjiwewrześniu1939r., jej roz-
woju i różnorodnych formach walki
podziemnej przeciwko obu okupan-
tom–zarównoNiemcom, jak i Sowie-
tom. Poprzez archiwalne zdjęcia i do-
kumentyzepokipokazujenajważniej-

szewydarzenia, w tym akcję „Burza”
i powstanie warszawskie, których
70. rocznicę obecnie obchodzimy.
Nawystawieznajdąsięsylwetkiwyb-
ranychbohaterów,wtymtakżeżołnie-
rzy wyklętych, którzy kontynuowali
walkę o niepodległość Polski, stawia-
jąc opór komunistycznej dyktaturze
po 1944 r. Dopełnieniem tej opowieś-
ci są zdjęcia z prac ekshumacyjnych
prowadzonych przez Instytut Pamię-
ciNarodowejwkwaterze„Ł”cmenta-
rza na Powązkach, gdzie w ostatnich
latachodnajdywanesąi identyfikowa-
ne szczątki bohaterówPolskiWalczą-
cejrozstrzelanychwkomunistycznych
więzieniach.a

Wystawa. Historia chwały Podziemia
drPawełRokicki
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